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PRZEKAZY]
AKREDY- ido wszvstkich 

TYWY miast 
INKASO 
DYSKONTA 
RACHUNKI BIEŻĄCE 

KUPNC WALUT.
P o  c e n a c h  n a j w y ż s z y c h

Kiedy szło o Galicję Wschód- 
nią, a potem o Śląsk, rozumiano 
w Polsce całej, cżem są one dla 
niej. Galicja Wschodnia, w wy­
obraźni przeciętnego Polaka, to 
cysterna z naftą, która wpływa 
na obniżenie kosztów światła, a 
Śląsk to stos węgli, wpływających 
na obniżenie kosztów opału. Kre­
sy nasze przedstawiano sobie, ja ­
ko szereg kolonii dla osadników 
z nad Wisły. Kiedy przekonano 
się jednak, że kolonje te dopiero 
budować trzeba, ostygł do nich 
zapal. Chodkiewicz i Kościuszko, 
Mickiewicz i Słowacki, Narusze­
wicz i Lelewel, Moniuszko i Sie-

rezultacie wytrwały na wale i ka 
tolic-yzm i polskość. Al? wpływy 
duchowieństwa polskiego chwieją 
się dzisiaj, bo na najbardziej, 
wpływowych posieinnkaeh manjy 
księży niepolskich, którzy wśród 
katolickiej ludności waśń sieją. 
Waśń ta  wydaje plon zgubny nie- 
tyłko lift polskości, ale f dia ka­
tolicyzmu, ? znam ieniem  jest 
zwłaszcza, że. obofi najwyższych 
dostojników Katolickiego Kościo­
ła, .dał ją prawosławny Archijerej, 
rozumiejąc dobrze, że zbierze ziar­
no dla schyzmy.

Odchodzą więc dawne ostoje
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Występ Karola Adwentowicza. 

Didś 
„Peer Gynt*

; poemat dramatyczny w 12 obrazach i 
H- Ibsena, 

tłomaczenie J. Kasprowicza. 
Początek o g. 8 w.
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Lokal z komforteai urządzony.—Gabinety.—Kuchnia z Warszawy.—Orkiestra,- -  
"Wyjazd słynnego Jazz-Bandisty z Gdańska.
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. , , polskości na Kresach, a ze rza-
miradzki n;e potrafili śpopulary- j ,lkim  tylko je s t tu  s a  j w e]ft.
zowac nas nad W isłą i zapytywa- i m eutu potókiegó, który zagospo­

darować się umie, zamieniają ja 
jedynie osadnicy bez inwentarza, 
wzorowani na Arakczejewskich 
Kolonjach, i urzędnicy napływowi, 
którzy żyją życiem odrębnem, ód 
reszty społeczeństwa jakim ś chiń­
skim murem odgrodzeni, a więc 
elementy, które pierwsza burza 
gnieść musi.

, Pod polskimi rządami słabni* 
więc polskość na Kresach, ale i 
obcoplemieńców nie jednają sobit 
te rządy, bo, bezpianowe i chwiej­
ne, tc  w jeuną, to w. drugą rzu­
cają się stronę, a nawet bezpie­
czeństwa i spokoju nie umieją 
krajowi zapewnić. Nie dziw, że 
w ostatnich czasach przegraliśmy 
znów bitwę, Której wyniki na lo­
sach Rzeczypospolitej mogą za 
ważyć. Mówimy tu  o wyborach, 
z których analizy nie jedną na­
ukę moglibyśmy wysnuć.

Poważną ostoją naszą je st Uni­
wersytet Wileński, który wskrze­
sił dawne tradycje i którego wpły­
wy są coraz szersze. Któżby jed­
nak prcypusłuzal, że w stosunku 
do białoruskiej młodzieży rywa­
li/uje z nim Uniwersytet w Pra­
dze Czeskiej, c której przyjf.żń za 
biegają tak uprzejmie politycy na- 
si z Briihlowśkiegof pałacu. Ho;n* 
stypendja nęcą dziś młodzież bia- 
łoiusiią do Pragi i P raga je s t dia

lą i sapy ty w 
no tam nieraz, poco Polsce te 
Kresy Wschodnie, których wię­
kszą część oddaliśmy już dobro­
wolnie Bolszewji i czy nie lepiej 
oddać jej resztę, ażeby żyć nadal 
w  spokoju? Gęneral Sikorski, w 
programowej moWie swojej, dał j 
wyraźną odpowisdż na te pytania, j 
„Kresy, to wał ochronny Rzeczy- | 
pospolitej", powiedział generał, < 
i obyż zrozumiano w Polsce ca­
łej, że Kresy, jak  były, tak i po­
zostały tym wałem i że kto wał 

| przerwie, ten Polskę zaleje.
Wal stoi od wieków, ale mo­

cniejszym był ongi, niż dzisiaj. 
Dziś braknie mu takieb bastjo- 
now, jakimi były Kamieniec, 
Mińsk i Dynaburg. Pozostają je ­
dnak Lwów, Łuck i Wilno, któ­
re tembardziąj cenić trzeba.

Cały wał słabnie, bo polskość i 
słabnie na wale. Ostoją jego były I 
dwory i dworki kresowe, zbrojne . 
w odwieczną tradycję i w walce 
zahartowane, dwory, które naj­
cięższa czasy przetrwały w po­
święcenie i znojach i z których 
wychodzili nie tylko rolnik i żoł 

Bierz, ale cała polska inteligencja 
kresowa: ksiądz, lekarz, adwokat, 
dziennikarz. Dwory te i dworki, 
zrujnowano w czasie wojny i po­
zbawione pomocy państwowej, 
kurczą się ńziś od wywłaszczeń i
nie mogą odbudowywać się pod j nick tem samem, ozem była ongi

Moskwa dla młodzieży litewskiej.
Złe więc dzieje się u nas, ale 

/ie dzieje się zawsze i wszędzie, 
gdzie wodza niema na wałach 
°o trzeba nam wodza takiego. Mi­
nister, czy podsekretarz, komisarz 
ozy nam iestnik—wszystko jedno

ich groźbą.
Drugą ostoją wału był kato­

licyzm z polskością związany, 
j księża, którzy wraz z żołnierzami 
J ginęli na wale. Wróg byf prze- 
j mćżny, walka była zacięta i pięć 
i pokoleń brało w niej udział, a w



j*Jc się będzie nazywać- — trzeba 
tylko, ażeby ktoś jeden prowadził 
politykę w kraju.

Trzeba też -wzmocnić na wale 
jego ostatnie br.stjuny, a zwłasz­
cza to Wilno nasze, które naj­
bardziej zagrożonem je s t dzisiaj. 
Leży ono tak blizkc od posterun­
ków litewskich, że strzał armatni 
z tych posterunków łatwo desięg- 
»ąć go może. Jeżeli ustąpimy coś 
jeszcze, z posterunków nowych 
dosięgnie je naw et strzał karabi­
nowy.

Jest to stan anormalny, tak 
anormalny, jak anormalny jest 
aasz cały z Litwą Kowieńską sto­
sunek. „Ani pokój, ani wojna'*, 
tak niedawno określał nam ktoś 
ten stosunek. Ale określał błęd- 
aie, bo Litwa mówi wyraźnie, że 
w stanie wojny je s t z nami i wo­
juje i  nami istotnie, a my tw ier­
dzimy wytrwale, że jesteśmy z 
nią w stanie pokoju 5 postępu­
jemy w tym sensie.

Kowieńszczyzna prześladuje 
współrodaków naszych iak, jak  
się prześladuje obywateli państw, 
z któiemi się wojnę prowadzi; 
nietylko do pasa neutralnego, ale 
i w głąb kraju naszego organizuje 
zbrojne wycieczki; przerwała z na­
mi nietylko wszelkie dyplomaty­
czne, a.e i ekonomiczne stosunki; 
zatrzymuje ruch na Niemnie i 
ruch kolejowy pomiędzy Wilnem 
i Grodnem i wydaje pasporty do 
wszystkich krajów Europy, za 
wyjątkiem Polski, co niemal na 
każdym pasporcle kowieńskim 
stwierdzić można A m y unikamy 
wszeikieh zbrojnych utarczek, ha­
mujemy procesy, kiedy prokura­
tura oskarża Litwinów kowieii- 
*kicb, pasporty do Kowaa wyda­
jemy ochoczo i zgadzamy się ła t­
wo na uznanie Litwy Kowieńskiej 
de juro.

Taki stan  ułużej trwać- nie po­
winien. Wojna, czy pekój, jczegoś 
nareszcie trzeba się dobić, a zdaje 
się? że po awanturze liłajpedzkiej 
nioźłiwem by to było bez protes­
tów Auglji i Francji. Ale tak na 
wojnę, jak  dią pokoju trzeba nera 
czynu męskiego.

Znaliśmy mai żonka, co z żoną 
długo nie dochodził do ładu, a 
narzekały nań stale i  żona i teś­
ciowa i ciotka. I tak trwało dłu­
go, aż zdobył się na czyn męski. 
I rade były m u wówczas i żona 
i teściowa i ciotki.

Decysji. j czynu męskiego po­
trzeba nam dla wzmocnienia w&iu 
i dla zabezpieczenia wileńskiego 
oastjonu. Ale powiedział Ktoś on- 

' gi, że Polska to kobieta narodów.
Z

Sprawa pasa neutralnego.

Z Pasa Neutralnego-
■Sozwiąrar.io się 5'ady Okręgowej i Milicji honorowej w Giedrojciach.

Na skutek niepomyślnych wiadomości o mrtiącyeh przypaść litwi- 
nom Sżyrwintach i Giedrojciach, ludność miejscowa w Okręgu Gie- 
drojekim, widząc bezowocność swych usiłowań przyłączenia tych naw- 
skroś polskich miejscowości do Rzeczypospolitej, uchwaliła rozwiązać 
i zlikwidować milicję honorową. Zebranie ludności odbyło się w g łę­
bokim przygnębieniu. \

Represje liłowskie.
Po kilku dniach względnego 

spokoju Litwini znów 'rozwinęli 
represje w  stosunku do miejsco­
wej ludności. Dnia 3 b. m. od­
dział partyzantów litewskich zajął 
wieś Jodele w  okręgu Szyrwln - 
ckim. Zajęcie wsi miało charakter 
ściśle polityczny, gdyż Litwini 
wkrótce się cofnęli, uprowadzili 
jednak z sobą członka Rady 0- 
kręgowej Biłata, mieszkańca wsi 
Jodele, jako zakładnika. (Wap.). 
Las pani Wojciechowskiej w nie­

bezpieczeństwie.
Dnia 31 stycznia r. .b. ua od ­

cinku Giedrojeie - Radwa- 
niszki zauważono na wschód cd 
wsi Radwaniszki tyraljerę litew ­
ską regularnego’ wojska, która za­
jęła stanowisko bojowe. W tym 
samym czasie ćddział litewski w 
sile 40 ludzi rekwirowsl podwody 
w okolicznych wsiach w pobliża 

. Giedrojć. Zarekwirowane podwody 
w znacznej ilości wysłano do la­
sów pani Wojciechowskiej, żony 
Prezydenta Rzeczypospolitej, gdzia 
zabrano cały gotowy muterjai 
leśny i przystąpiono do wyrębu 
lasu.

Utarczki w pasie neutralnym.
Na całym "roncie wzmiigły się 

patrole wywiadowcze lit wino w.

(Wap.).
W okręgu Swięoiańskim milicja, 
dowiedziawszy się o przybyciu 
do jednego z zaś$apków dowód­
cy partyzantów litewskich, wyru­
szy-a na miejsce, celem ujęcia 
nieprzyjaciela. Litwini dojrzawszy 
milicję rozpoczęli ogień, poczem 
wycofali się pozostawiając 
trzy koniu. Wdrożono śledztwu, 
celem ustalenia, czy rzeczywiście 
są własnością partyzantów, czy 
też miejscowej ludności. ' *

W okręgu Rudziskim patrol 
milicji natknął się pod wsią ŁJiu- 
leje na patrol nieprzyjacielski. Po 
krótkiej wymianie strzałów nie 
przyjaciel cofnął się dc wsi 
Użaleje.

W rejonie Trockim od kilku 
dni w lesie Dowgierdzlum o d ­
dział litewski ćajął posterunek, 
skąd ostrzeliwał wsi? Ołsoki i 
Glity.

Dnia- 3 b. m. oddział milicji 
po zaciętej walce wyparł nieprzy­
jaciela i placówkę opanował.

Dnia 3 b. m. doszło do star­
cia z patrolami litewskiemi pod 
wsią Krzywołajcie I Radwaniszki. 
Nieprzyjaciel po gęstej wymianie 
strzałów cofnął się, ponosząc stra­
ty  stwierdzonych dwuch ciężko- 
raunych. Po stronie milicji strat 
niema. (\VapA

Sprawa pasa neutralnego w Radzie 
Ministrów.

WARSZAWA, (a. w.). W  po­
niedziałek rano obradował Komi­
tet Polityczny Rady Ministrów 
nad podjęciem przez Polskę spra­
wy pasa neutralnego.
W sprawie objęcia pasa neutralnego.

WARSZAWA, (a. w.). W po­
niedziałek przed południem i po­
wtórnie po południu pod prze­
wodnictwem Prezydenta Wojcie­
chowskiego z udziałem Marszałka 
Piłsudskiego obradował Komitet 
Polityczny w sprawie objęcia 
pasa neutralnego.

Prawo Polski.
WARSZAWA, (a. w.). Polsce 

przysługuje prawo okupowania Jinji 
Grodno-Wilno z dniem 15 b; m.

Korzyści z decyzji Ligi Narodów
w sprawie p^su neutralnego.
PARYŻ. (a. w.). Wrażenie po 

siedzenia Ligi Narodów w sprawie 
pasa neutralnego je s t tego rodza­
ju. że decyzja Rady przedstawia 
pewne korzyści ekonomiczne dla 
Polski ze względu na przyznano* 
jej linji kolejowej. Doniosłość po­
lityczna polega na tem, źe decyzja 
Rady przesądza konfigurację g ra­
nic Województwa Wileńskiego i 
przyczynia się do uregulowania 
stosunków. Hymans oświacczys 
Sidikauskasowi, że Liga Narodów 
przesądziła sprawę pasa neutral­
nego ostatecznie i więcej już d* 
niej nie wróci. Stwierdzono, że 
Hymans zajmuje- w stosunku do 
Polski stanowisko bardzo życz­
liwe.

Sprawa Kłajpedy.
Geneza Incydentu kłajpedzkiego.

PARYŻ. (a. w.) „L* Information" 
w korespondencji z Rygi pisze o 
genezie incydentu kłajpedzkiego. 
Niemiecki poseł w Kownie brał 
bezpośredni udział w rokowaniach 
litewsko - rosyjsko - niemieckich 
gdzie zdecydowana została akcja 
kłajpedzka. Był on czynnym in ­
spiratorem zamachu i uczęstniczył 
również w długiej rozmowie po­
między Galwanauskasem i Czicze- 
rinem podczas -przejazdu tego 
ostatniego z Moskwy do Lozanny.

Naturalnie.
BERLIN, f a. w.) „Ostpreussische 

Zeitung** donosi że imprezę litew­
ską podjęto sa wiedzą rządu li­
tewskiego za pośrednictwem orga­
nizacji Szaulis—Sajunga, stworzo­
nej specjalnie w celu walki z 
Polską. Przygotowania do napadu 
kłajpedzkiego rozpoczęto w lisio- 
pe.dzie. Początkowo rząd sprzęci 
wiał się napadowi, wreszcie sktit- 
Kiem wiadomości otrzymanych 2 
Paryża udzielił nań pozwolenia.

Sejm i Rząd.

Komu na rękę.
PARYŻ. (A. W.). W ystąpienie 

Litwinów wobec Rady Ligi Naro­
dów wywołało zadowolenia emi­
gracji rosyjskiej; rozwój akcji li- 
Jewskiej uąjts nadzieja, śe zapo­
wiedziany atak na Wilno pozwoli 
emigrantom, wobec znacznej ilości 
rosjan w wojsku litewskim, zys­

kać teren dla akcji p^zeciwbolsze- 
wickiej. Miejscowi kadeci uważa­
ją, ża obecna sytuacja wewnętrzna 
Sowietów, pozornie mocna i usta­
lona, w istocie jest bardzo napię­

li ta i przy najmniejszym konflikcie 
j -nstopić może pożądany przewrót;

Zxposc min. Skrzyńskiego.
WARSZAWA 5. II. (a. w.) Na 

posiedzeniu Sejmu w dn. C b. m. 
min, Skrzyński przedstawi expose 
ustalające stanowisko Rządu w naj­
aktualniejszych sprawach polity­
ki zagranicznej.

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA. P a t  Na dzistej- 

gzem posiedzeniu Rady Ministrów 
między innemi podjęto dyskusję 
nad projektem ustaw dotyczących 
reformy rolnej, opracowanym 
przez prezesa G. U. Z. Przedłożo­
ne zasady Rada Ministrów przy 
jęte, polecając jednocześnie uzgo­
dnienie niektórych tez podstawo­
wych prezesowi G. U. Z. łącznie

z ministrami skarbu, sprawiedli­
wości i rolnictwa. W sprawie no­
wej ustawy o organizacji urzędów 
ziemskich, oraz istnienia zgodnie 
z Konstytucją samodzielnego urzę­
du centralnego, zdecydowane złą­
czyć te sprawy -s całokształtem 
ustaw ujmujących sprawę re.or- 
my rolnej. Ponadto Rada Mini­
strów przedyskutowała projekt ii- 
siawy cf uposażeniu fanko; ot  arju- 
szy państwowych i wojska, przed­
łożony fjrziź komisję mię ozy roi- 
nisierjalną, oraz wyłoniła ze swe­
go grona komisję, która pod prze­
wodnictwem ministra sprawiedli­
wości rozpatrzy szczegóły przedło­
żonego projektu 1 przedstawi wnio­
ski ostateczne.

iurfiiirtiiir

I  e s #  prcaiyć p o t m i i l i
i s a l i .

W marcu 1935 r. usiłowałem 
prowadzić propagandę pozytywną 
i  negatywną: pozytywną, polega­
jącą na wykazywaniu, że wojna 
rosyjsko - japońska jest. narusze­
niem równowagi politycznej, co 
doprowadzi do wojny światowej, 
do obcięcia Rosji ze. wschodu i 
zachodu, że w naszym interesie 
ieży oderwanie .się on Rosji; maja 
bowiem z ńią może być czerni 
ehwilowem tylko, prcwadzącem 
do ponownego ujarzmienia, że 
autonomia to budowa na piasku 
jez fundamentów, to domek z 
kurt, który rozleci się przy pierw­
szym surowszym wietrze z pół­
nocy. Negatywnie uoiłoYzałcm wy­
kazać, źe Rosja, wdrożona do 
absolutyzmu, nie będzie wolna.' 
Odpowiadano mi: „Ależ pan da­
wno w Rosji nie był, Rosja ule­
gła zmianie, zobacz pan, jaki tam 
entuzjazm zapanował polityczny, 
jaka chęć Wyrównania krzywd 
naszych1*. Mówili to przede wszyst- 
kieni ludzie, należący do obozu 
postępowego. Nsiodowi demokraci 
zapatrywali się na Rosję dosyć 
sceptycznie, p ragnęli. przeciwsta­
wić się ■ rządowi rosyjskiej rewo­
lucji w Polsce.,; ale chodziło im 
głównie o nienaruszanie biegu życia 
gospodarczego; ich. nie niepokoiło 
to, co było główną mą troską, — 
że wspólność rucha rewelacyjnego 
wytwarza z nas i Moskali jeden 
naród.

W obozip. narodowo demokra­
tycznym spotykałem więcej patrjo- 
tyzmu, niż w obozie tworzącej się

wówczas Postępowej Demokracji. 
Ale zaufania ćo  Ligi Narodowej, 
do której należeli, krępowało my­
śli i czyny Nar.-Demokratów,— 
każde posunięcie swych przywód­
ców uważali za przykazania patrjo- 
tyzmu narodowego. Trzeba było 
wielu łamańców Narodowej - De­
mokracji, wielu filo-rosyjskich po­
sunięć z jej strony, aby tych lu­
dzi wydobyć z obozu narodowo/-,, 
demokratycznego. Od 1905 r. do 
.1910 r. odbywa się szereg secosji 
z Narodowej Demokracji. Każda 
późniejsza składała się z w ięk­
szej liczby, lecz se słabszych co 
do inteligencji i charakteru ludai.

Rok 1905 to czas powstawania 
stronnictw  i przegrupowania się 
politycznego inteligencji i mas 
robotniczych Królestwa.

Przód. 1905 r . na terenie Kro 
lestwa istniały właściwie dwie 
grupy polityczne polskie, obie za­
konspirowane — Liga Narodowa i 
P. P. S.

Socjalna Demokracją Króle­
stwa Polskiogc, głosząca jako ko­
nieczność gospodarczą organiczne 
wcielenie Polski dc Rosji, zanikła 
w 1894 r, Nasi postępowcy od­
znaczali się . przedewssysr-kiem a- 
politycznoścą, cechowała ieh pla- 
topiezna miłość dla nauki przy 
ograniczonej bezpłodności dacho­
wej, posiadali dążności wolno- 
myślicielskie, mieli zamiłowanie 
do wszystkiego, co nosiło nrazwę 
„ postępowcy®, a byli właściwie 
przedstawicielami popow stanio­
wej reakcji politycznej.

Liga Narodowa miała stycz­
ność i kierownictwo nad organi­
zacjami tajnemi, oświatowemi, s ta ­
wała się jakby zamaskowanem 
Towarzystwem Szkoły Ludowej.

W 1905 r. przeprowadziła akcję 
wprowadzenia języka polskiego 
do biurowości gminnej, skąd był 
on wymgowany nie na mocy 
praw, ale przez presję biuro­
kracji rosyjskiej. Liga Narodowa 
nie zapoczątkowała bojkotu szkoły 
rosyjskiej. Powstał ou niemal; sa­
morzutnie, byl jednak zainicjo­
wany i przeprowadzony przez p. 
Izę Moasczeńską i Andrzeja Nie 
mojewskiego, którzy, weszli w 

j kontakt z organizacjami młodzieży 
! szkół średnich i wykorzystali 'pod- 
j niecenie .chwili. Olbrzymią rolę 
. w tej sprawia odegrał wioć rodzi- 
| cielski, ędbyty za pozwoleniem 

Kuratora Okręgu Naukowego,
I późniejszego Ministra Szwarca, 

który nawet przybył na wiec i 
przemawia!, chcro skłonić rodzi­
ców dc posyłania dzieci1 do szkół. 
Ś. p. adwokat Adolf Peplowskl, 
mówca wspaniały, człowiek wiel­
kiego h an u  i c iwagi, wypowie­
dział a a ow ym w iecu mow ę prze­
ciwko szkole rosyjskiej i prokla­
mował jej bojkot. Bojkot jednak 
nie utrzymałby się, gdyby nie 
rozpoczęto organizowania na razie 
kompletów i przygotowań w szkol­
nictwie prywatnemj W akcji tej 
Ligiści i ludzie, będący pod ich 
wpływem, odgryw aj najważoiej- 
szą rolę. Głownem ogniskiem or- 
gauizacyjnsm owych kompletów 
stał się dom jednego z najener- 
giezniejszych i najruchliwszych 
dzi łączy Ligi w owym czasie, p. 
A leksandra Zawadzkiego. Akcję 
gminną, akcję bojkotu szkół ro ­
syjskich i tworze.-da kompletów 
w znacznej częścf finansował or­
dynat Maurycy Zamoyski. Obu­
dziły się w nim dążności narodo­
we i instynkty polityczno poci

wpływem zetknięcia się z p, Ale­
ksandrem Zawadzkim. Poprzednio 
szedł hr. Zamoyski całkiem imie­
nni ścieżkami: pierwszym jego kro­
kiem w życiu publicznem był 
udział w samozwańczej delegacji, 
która w 1894 r. jeździła do P eter­
sburga dla złożenia wieńca na 
trum nie Aleksandra III; potem, 
utrzymując stosunki z hr. Szuwa- 
łowem, gen.-guberoatorem w ar­
szawskim, był naciągany przezeń 
,ia cele ratyfikacyjne.

W  Polsce w dobie porozbioro- 
węj pod wpływem atmosfery zew- 
nętrznej, która raz wraz napełnia­
ły grzybki pleśni, a.raz wraz opro­
mieniał duch ofiary na sprawy 
narodowe, jedni i ci safni .udzie 
przybierali całkiem odmienną po­
stać polityczną, całkiem odmienna 
dążności, a nawet charakter. Ludzi 
w Polsce porozliorowej. nie wy­
łączając obecnego pokolenia, wy­
chowanego w niew oli, można uwa­
żać nsogół za nawpćf tylko świa 
domych, nawpól —- odpowiedzial­
n ie  L

Maurycy ordynat ilamoyski 
z inicjatywy Niewiadomskiego 
i Aleksandra Zawadzkiego kupił 
„Goniec*, który miał być organem 
Narodowej Demokracji. Opowiada­
ją  o rozmowie hr. Zamoyskiego 
z gubernatorem Warszawy—„W ja ­
kim kierunku hr. ma zamiar wy­
dawać pismo — zapytał guberna­
tor*.—„Co mówić o kierunki;. — 
Kierunek badają cenzura**, „A  jak 
zniosę eenzurę“? „Te pismo 
będzie narodowe''* odpowiedział 
Zamoyski. „Goniec1* stal się ofi 
cjalnym organem Narodowej De­
mokracji, gdy ta usiłowała zorga­
nizować się w stronnictwo poli­
tyczne.

Nie od razu jednak Ligiści przy 
stąpili do organizowania stronni­
ctwa Narodowo Demokratycznego 
w Królestwie; pov7stała wówczas 
organizacja zwana Związkiem Pra­
cy Narodowej. Weszli tam Ligiści 
i usiłowali nią kierować, wysu­
wając, aa  czoło albo swoich ładzi, 
albo pozosiającycn pod wpływem 
Ligistów, dopioro potem powstało 
stronnictwo Narodowo O^moKrs- 
tyczne. Narodowi Demokraci wy­
stępowali w trzech stopniach: naj- 
wyż;7,egu gatunku — lig iśc i, po­
dlejszego — członkowie stronni- 
ctwa Narodowo Demokratycznego, 
do Ligi uienaleźący, napływali do 
stronnictwa rozmaici panowie Ki- 
jeńscy. Nowodworscy i tym  po­
dobni ludzie bez talentu i wiedzy, 
a chcący zrobić karjerę politycz­
ną, wybić się na powierzchnię* 
nakeniec członkowie trzeciego 
stopnia — członkowie Związun 
Fracy Narodowej, przsważcie zie­
mianie, dla których konaerwowan* 
Związek tak długo, aż -się nie o- 
swoili ze Stronnictwem i nie we­
szli w sidad jego. Przynętą dla 
ziemian był ordynat Maurycy Za­
moyski. Wielu ziemian z prowin­
cji nie przybyłoby na zaurosiry 
uieziir.nego poza Kołami konspira- 
cyjnemi Kongresówki. p. Romana 
Dmowskiego i drugorzędnego ad­
wokata jakiegoś Kijeńskiego lub 
Nowodworskiego, gciyby zaprosze­
nie nie zaznoiWłoj ż<- zebranie ma 
się oddyć w pałacu Błękitnym hr. 
Żamoysiaego. Zwabiwszy ziemian 
na przynętę imienia Zamoyskiego, 
Narodowi Demokraci ntrzymywa- 

1 li ich W stronnictwie hasłem wai- 
j ki z anarchią.

Windysłew Studniciti.



Zjazd rolniczy.
Dnia S, 9 i 10 lutego odbędzie 

y.ą zjazd rolniczy w Wilnie. Ccze- 
»iwani są iiczui goście z b. Kon- 
■^resówfet, Poznańskiego i Galicji, 
Hórzy już przyjazd swój zapojyie- 
uzieli. 'b m '9  lutego o g. i  j l  ćpol. 
iibKranie Koła młodych ziemian 
■% udziałem licznych przedstawi" 
wieli całej Rzeczypospolitej. Ter, 
.' izd rolnicza na Kresacn, w cza 
Kie którego" Pędzie wygłoszony 
wały szereg wykładów i odczytów, 
świetnie się zapowiada. Karty 
wstępu nacąly  cyki pomienionych 
wykładów licznie nabywają 
miejscowi rciniay tak większej, jak 
i mniejszej własności w obawia, 
fry potem nie zbrakło miejsc w 
salach na ten cel zamówionych.

Kolosalne znaczenie dla nasze- 
g* krajn ma ten wszechpolski
jyazd rolników w Wilnie. Kresy 
aasźe, sztucznym mnrem odcięte 
przez władza rosyjskie od innych 
'dzielnic polskich, {.-rzez czas prze- 
szło stulecia tęskniły z a' łączno­
ścią  i praca wspólną, że tak  się

Zerwanie Koiifei*. Lozańskiej.

wyrażę, piacą wszechpolską.
dolska, kraj rolniczy, całą swą 

pzyszłość bndo« »ać w luna na roz­
kwicie rolnictwa, które jest u nas 
‘''ijwaźniejszym czynnikiem bo- 
-tc tw a i  potęgi Rzeczypospolitej.

Kresy ze swym rozległym on- 
litrem  ‘ łanów są tym terenem, 
który stać się może spichlerzem 
rtte tylko Polski, Jęcz i państw 
ościennych, niosąc stam tąd wza- 
■siian tak nam potrzebne maszyny, 
narzędzia i gotówkę. To też caie 
uświadomione społeczeństwo Ziemi 
Wileńskiej ze szczerą radością o- 
szeknje tych gości rolników, na 
przyjęcie których n& ścieżaj ot­
warte" nasze domy i serra a szczę- 
'.Lwi. jesteśm y, żeśmy doczekali 

■eh wili, kiedy żadne przeszkody 
«,ie tam ują nam możności przyję­
cia ze staropolską gościnnością. 
Ten zjazd rolników będzie probie­
rzem żywotności ziemiańftwa k re ­
dowego, jego szczerych chęci po­
djęcia akcji naprawy ekonomicz­
nej kraju, odbudowy kresów, 
wzmożenia sił wytwórczych naszej 
•(czyzny.

Siemian oczekuje kolosalna pra- 
*a twórcza podjęcia z gruzów tych 
r in, jakie spowodowała wojna. 
Lecz każda praca twórcza, eho- 
jfiużby najcięższą, roskoszą będzie 
w porów naniu z tą  walką, jaką się 
Prowadziło w ciągu przeszło siu- 
> cia w obronie .polskiej własności 
smski f t j .  Zwycięsko wyszliśmy 

te; walk?., czego dowoaem liczne 
wory i dworki w posiadaniu zie­

mian polaków. Wierzymy, że 
wspólne narady ziemian z całej 
Rzeczypospolitej znakomicie wzmo­
cnią organizację ziemiańską, wska- 
ią  nowe tory d k  rolnictwa jera] li­
te g o , przystosują takowe do w a­
runków obecnych, wynajdą spo- 
*ót> przekonania ogółu, że ziemiań­
ski odłam społeczeństwa polskie­
go, który przez tyle stuleci był 
ostoją i dominującym czynnikiem 
potęgi Polski, a w latach niewoli 
«fcręń£ przed przymusów sir; wy- 
narodowienienij i teraz w wolnej 
rjapodległej Polsce stanie się źró­
dłem i 32?.ia?zem bogactwa, mocy 
i  kultury, u zada kłam tyci de­
magogom domcTosłym i karjero- 
wjezonrf schlebiającym najniższym 
instynktom mas Dieośwbconyeh, 
że "bez ziemiaństwa i teraz, jak 
aa Jagiellonów, mocna struk tu ra  
r^ństwowóąci polskiej je st nicmo-
71'

Dsle^aci wyjeżdżają.
LOZANNA (Pat.) Trzej 

wie delegacji stwierdzili niemożli­
wość kontynuowanie rokowań i 
postanowili opuścić Lozannę. De­
legacja angielska wyjechała wie­
czorem.

Oświadczanie Bomparta.
LOZANNA (Pat.) Bomoari. oś­

wiadczył przedstawicielom prasy, 
że rokowania nie dały wyriiku z 
winy przedstawicieli Turcji. AJest 
to nieszczęściem dla całego ś r sa- 
ta, dodał B oinpart,, lecz przede- 
wszystkiem d k  narodu tureckiego'*

Powody zerwania konferencji.
LOZANNA. (P a t). Powodem 

zerwania konferencji była różnica 
zdań w sprawie s ta tu tu  d k  cu­
dzoziemców w Turcji. Turcy od­
mówili jakiejkolwiek gwarancji w 
dziedzinie prawnej.

Oświadczenie lamet Paszy.
LOZANNA. (?at.). lam et Pa­

sza oświadczył przedstawicielom 
prasy, że byio dia Turcji rzeczą 
niemożliwą przyjąć propozycje so­
juszników dotyczące' klauzul eko­
nomicznych oraz, że do chwili 
o-.rzymania notyfikacji o zakoń­
czeniu konferencji układy Mu- 
dańskie zostały w mocy. Po otrzy­
maniu takiej notyfikacji każda 
strona odzyska swobodę działania.

Propozycje sojuszników, 
ii SgLOZANNA. (Pat.). Sojusznicy 
zaproponowali podjęcie po 6 tnie 
siącach rokowań nad sporaemi 
kwesijami ekonomicznemi, oraz 
nalegali, ażeby Turcy wyrzekli się 
odszkodowań wojennych od Gre­
cji. Łm ot Pasza oświadczył w od 
powiedzi, że to gon ie zadawalała.

Oświadczenie itemal Paszy.
LONDYN. (Pat.). „Times" do­

nosi z Konstantynopola, że Ke- 
mal Pasza miał oświadczyć, jż 
Turcja, która nie boi się Angiji, 
nie da się wciągnąć na drogę, na 
którą chciałaby ją  pchnąć Angija 
aa pomocą pogróżek. 0  stosun­
kach turecko rosyjskich wyraził 
aię Kemal Pasza, że opierają się 
one na „jasnym i zdrowym są­
dzie" i nacechowane są serdecz­
nością.
„Izwiestja* o traktacie pokojowym 

w Lozannie.
MOSKWA. 5.II. (a. w.). „Iz- 

wiestjaK krytykują traktat poko­
jowy w Lozannie, nazywając go 
drugim traktatem  Sewrskim i 
twierdząc, że walka o naftę mos- 
suiską je s t  główną treścią konfe­
rencji. Artykuł ostrzega Turcję 
przed ewentualną porażką, którą 
może ponieść w Lidze Narodów, 
i wyjście z sytuacji widzi we 
wzmocnieniu sojuszu turecko-so­
wieckiego.

Okupacja ZagL.pt:. Ruhry.
Dalszo represje.

LYON. (Pat). W niedzielę ran* 
wojska francuskie zajęły dworzec 
kolejowy w Offenbu.rgu i Appon- 
weiler. Jest to akt represji z po­
wodu zatrzymania przez niemcjów 
pociągów międzynarodowych.

Opór będzie kontynuowany.
ESSEN. (Pat). W toku narad, 

które odbył kanclerz Cuno w Es­
sen, Bochum i Dortmund, stwier­
dzone rzekomo żupełną zgodę co 
dc stanowiska, jakie rząd nie­
miecki zajmuje w sprawie okupa­
cji Ruhry i postanowiono stawić 
wiauzon? okupacyjnym, arlszy o- 
pór.

Zajście w Essen.
ESSEN. (Pat). Onegdaj przed 

dworcem przyszło do zajść. Tłum 
demonstrantów zajął groźną po­
stawę wobec wojsk francuskich, 
które nżyć musiały broni.

Nie cała Angija jest przeciwko 
Francji.

LONDYN. (Pat). Wybitay pu­
blicysta stogielski LsyrI Frszar w 
artykule swoim -zamieszczonym w

prasie popiera akcję Francji w 
Zagłębiu Ruhry i gani część p ra ­
sy angielskiej, głoszącej tenden­
cyjnie, że Francja pragnie wtrącić 
świat w nową wojnę.
Aż dc definitywnego wyjaśnienia.

KRÓLEWIEC. (Pat). „Ostpreus- 
siebe 2eitung“ donosi z Moskwy, 
iż rząd sowiecki postanowił w ys­
łać do Berlina swego przedstawi­
ciela, który pozostanie tam. aż do 
definitywnego wyjaśnienia sytua­
cji. Prasa donosi, że w Berlinie 
odbyły się dłuższe kouierencje 
między niemieckim ministrem Spr. 
Zagranicznych a Krestniekim. Ro­
sja przesiała Niemcom 2 miijony 
marek niemieckich na pomoc dla 
Zagłębia Ruhry.

Retoryczna pytanie.
BERLIN. (Pat). Według ajen­

cji Wolfa, delegat Szwedzki Bran- 
ting zwrócił uwagę Rady Ligi na 
położenie w Zagłębiu Ruhry i 
zapytał, czy nie byłoby możiiwem, 
aby jakieś państwo neutralne Wy­
znaczono'na sędziego rozjemcze­
go. Oświadcztniem Brantinga bli­
żej się nie zajmowano.

TELEGM&My.

Na powitanie gości prayjezd-

sow

- - -  ma się odbyć bal ziemiański 
kresowców pozakor [łonowych.

mlejSC0̂ 0 łącznie zjło- 
■ flaków -w ygnańców  z kre- 

Pozakordonowych, wspólnie
iróścfBr  ®hcą podejmować 

' “ °chód z balu został prze-
młodzieży S -  pGmoc “C=“CCS si« 1 sierot z kresów poza-

■ bal ten h nadzie&  żsaa  oai ten jo sali prz^ ul. Dą-
b ro ^ b e g o  -4 7 ^  „pluŁ  '  0 \
JO Wtocz, przybęcłą wszyscy ci,
którzy aechcą okc:-.Rć ro ln iW -
■> ościom. .z ich odwi©*"
ĆBśn prastarego Wilna.

B. I. ti.

Iipijtls K  T̂OM.

Katastrofa.
KATOWICE. (Pat.). W  sobotę 

%3 b. m. rano wesnrała r^eka Bryt 
nica, przerywając w odległości 
około *ĆG metrów na poir.ćnie od 
kopalni Satnr-i swój zachodni 
brzeg. Wylew zajął 3 kopalnie 
Riterschaechte. Załoga zaalarmo­
wana nh czas wyjechała a kopal ­
ni Knoff, z wyjątkiem dwóch m a­
szynistów którzy stracili życie. 
Przedsięwzięto intensywną akcję 
ratunkową, której pomagają cd- 
dzisiiy saperów i inżynierów stac­
jonowanych w Katowicach. Akcja 
ma jta celu zamknąć przerwany 
brzeg rzeki Bryinicy. Do niedzieli 
popołudniu zdołano przerwę orze- 
gu zmiejszye do szerokości £ 
metrów.

Z powodu roztopów woda za ­
lała w kopalni Laury trzy szyby. 
2 maszynistów zginęło, górnicy 
uciekli, woda zagraża kopalniom 
Georga, Eminęne. Ferdynand i 
Ilobenlohe.
Poincare w sprawie odszkodowań.

PARYŻ. (Pak). Poincare w 
przemówieniu swoim na obiednis 
dziennikarzy republikańskich za­
znaczył, że w sprawia odszkodo­
w ań między innemi obecnie w 
grę wchodzi sprawa pokoju: „A 
pokój ten, do osiągnięcia którego 
nie żądamy ani jednego cantymet-

3mf Karli 3; EHh
Wcześniej już zapowiadany 

koncert znanej i cenionej śpie­
waczki, a z powodu choro T kon- 
certantki odłożony, odbył się w 
niedzielę, gromadząc do sali Śnia­
deckich sporą ilość wielbicieli jej 
pięknego talentu, choć czas .kar­
nawałowy nie sprzyjał temu zu­
pełnie.

Już niejednokrotnie pisaliśmy 
o pięknym śpiewie tej artystki, 
obdarzonej hojnie przez naturę 
głosem wyjątkowo ładnego brzinie- 
uia i jego kulturze nader wyso­
kiej. Tym razem p. de Carmarie 
nie szafowała tak rozrzutnie swe- 
mi produkcjami, jak  to bywało 
na uprzednich końcertach. Po n ie­
dawno przebytej chorobie, skut­
kiem przeziębienia, hala oię wido­
cznie zmęczenia swego tak pięk­
nego organu i śpiewała przeważ­
nie z pewną, najzupełniej zrozu­
miałą, ostrożnością, zwłaszcza na 
początku wieczora. N it to wszak­
że nie przeszkodziło do osiągnię­
cia dużego powodzenia, dzięki wy­
sokiemu artyzmowi we władaniu 
techniką śpiewu, prześlicznej 
dźwięczności głosu i urozmaico­
nemu cieniowaniu. Dałoby się mo­
że życzyć kenceriantee unikenia 
zbytniego chwilami rozciągania 
tempa, oraz zwrócić jej uwagę na 
to, że niektóre passaże, zapewne 
z powodu niezupełnego jeszcze o- 
paoGTfania głosu po chorobie, wy­
chodziły mniej wyraźnie, niżeliśmy

tc słyszeli uprzednio w śpiewk 
artystki. Oprócz arji popisowych 
z „Trubadura* i „Rigoletta", n ie­
zmiernie trudnej arji z „Łaknie* 
Delibes’a, wykonanych z wybit- 
nem powodzeniem, oraz walców 
z „CyganerjP Straussa, szczegól­
nie uroczo wyszła ar] a z „Toski* 
i prześlicznie wykonane śpiewy 
kęmpozytorów chorwackich. Ty i 
ko na L-taDowcze wskazanie kon- 
certantki na swe zmęczenie, po­
przestały. rozochocona publiczność 
na mniejszej ilości dodatków nad­
programowych.

Jak  zwykle, bardzo się dobrze 
wywiązywał z trudnej i niewdzię­
cznej roli. akompanjatora p. W. 
Rwttasep. Mniej mógł zadowolnić, 
jako solista, wykonywując utwory 
Chopina, do czsgo nie wystarczą 
poprawność techniczna, chłodna 
i trzeźwa inteligencja muzyczna^ 
szczególnie 2-ga „Ballada* należy 
do dziel, z któremi występować 
na koncertach mogą tylko forte- 
pjaniści miary najwyższej, ben 
narażania się ua niekorzystne po­
równania. Stosunkowo lepiej w y­
szło „Scherzo" (cis). Najlepiej, po­
mimo niektórych, niezem ni* 
usprawiedliwionych zmian w tem­
pach, udała się fortepjaniśde IX 
Rapsodj a węgierska Liszta, zdoby­
wając m a poklask, zachęcający 
do sztuk nadprogramowych: „Pre- 
lud;um “ Rachmaninowa i „Czar 
ognia* z .Walkirji* Wagnera, w 
układzie 3rassin’a.

Michał. Józefowicz.

K R O N I K A .

ra kwadratowego terytarjum  nie" 
mieckiego, a gdzie szukamy tylko 
na-jzycn odszkodowań i naszego 
bezpieczeństwa, pokój ten jesteś­
my zdecydowani oprzeć na fun­
damentach niezniszczalnych", 
ifyniki wyborów do Kasy Chorych 

w Warszawie. 
WARSZAWA, (a. w.). Podczas 

niedzielny cli wyborów do Kasy 
Chorych dwójka, piątka i ósemka 
uzyskały prawie równe ilości 
głosów.
lismor.atracia w celu popularyzo­

wania floty,' ' i;
RYGA. (Pat ). Donoszą z Mp-[ 

skwy, że w tych dniach odbywa­
ły się tu. liczne demonstracje, ma 
jąc® na celu popularyzację floty 
wojenhej. Na głównych placach 
odbywały się wiece, oraz w erbo­
wanie ochotników do floty.

Zgon rsn. Kuruki!
KJON. (Pat.). Donoszą z Tok- 

jo, że generał fChroki, zwycięzca 
ned rzeką Jału  podczas wojny 
rosyjsko japońskiej', zmarł w 79 
roku życia.

-SOFJA. (Pat.). Wczoraj pod­
czas galowego przedstawienia w 
teatrze pewien osobnik rzucił 
bombę do loży, w której znajdo­
wały się premjer Stambulińskij 
wraz z innymi ministrami. Bomba 
nieksolodowałs.

Kalendarzyk
Dziś: Romaldu Op. E jiitrda. 
jntro: Jana z Mstty V7. Emiijaut.

Wschód o goaz. 7 m. 44.
Żachód „ o godz, 4 m. 46.

\ — . .  ...... —w —
— Stosunki w szkoinictw.ę. W

mieście naszym zmarła panna B., 
zaaua szerokiin kołem społeczeń­
stwa wileńskiego, jako oddana 
swej pracy nauczycielka. 0  oko­
licznościach towarzyszących tej 
śmierci krążą po mieście . głuche 
wieści. Oto ciężko chora p. B. 
miała otrzymać z kuratoijum  za­
wiadomienie, iż otrzymuje urlop 
czterotygodniowy, a potem jest 
wydalona ze sokoły bez trzymie­
sięcznej pensji z powodu przekro­
czenia granicy wieku.

Panna B. przebyła z nami nie- 
tylko cz!tsy okupacji niemieckiej, 
lecz i ciężkie czasy ro.3y, sicie. 
Skromna jej praca niewątpliwie 
na większe zasługiwała uznanie.

Społeczeństwo wileńskie pracę 
nauczycielską uważało zawsze za 
pracę ideową. Obecnie pracę tę 
należy okupywać przyfcremi po­
niżeniami. JNj uczy cielni są zmu­
szane do odwiedzania lekarzy, 
którzy badają czy nie posiadają 
one ukrytych chorób lub braków 
fizycznych. Być może, iż kiero­
wnictwo szkół powszechnych nie 
widzi w tern nic niestosownego. 
Bardzo być meżs. Csęsto się iia 
wet w zwykłych towarzyskich 
stosunkach zdarza, iż się komuś 
mówi „takie zachowanie się jest 
niestosowne*, — a ten ktoś pyta: 
.dlaczego"? i zupełnie nie rozu­
mie o co chodzi. Np. według po 
jęć, ktćre utarły się w Wiloie, 
urzędnik lub nauczyciel publicz­
nie obrażony nie powinien zosta­
wać na swem posterunku. Dziś 
się nie zważa na takie subtel­
ności.

W dniu wczorajszym odwie­
dzili redakcję „Słowa* nauczyciel 
i nauczycielka szkól powszech­
nych z prośbą o umieszczenie 
dłuższego artykułu. Artykułu tego 
nie umieszczamy, ais w krótkich sło­
wach podajemy treść Oto kurator­
ium  spóźnia się stale z wypłatą pen - 
sij nauczycielstwu szkól powszeeh- 
nyóh, Spóźnienie zaś pensji w 
obecnych warunkach odbija się 
fatalnie na budżecie nauczyciela’ 
Zwolnionym w środku roku nau­
czycielkom i nauczycielom nia 
wypłacono odszkodowania, i t, d. 
i t. d.

Pisaliśmy w artykule „Hołd 
szkole polskiej* o zaiste heroicz­
nej pracy nauczycielstwa wibń- 
ski.“go podczas okupacji. W arty 
kule tym, nie postawiliśmy kropek 
nad i. Uważaliśmy to za zbytecz­

ne, Niestety będziemy musieli 
wrócić do tego tematu. Nasze 
miejscowe nauczycielstwo żadną 
m irrą nie zasługuje na taką nie­
wolę babilońską, w której znąj- 
duje się obecuie.

— Powszechne wykłady uni­
wersyteckie. W czwartek, dnia 8 
lutego b. A o godz. 7-ej wiecz. 
w ZaKładzie Zoologicznym (Za- 
kretowa 15) Prof. Dr. Jan  Pruffire 
wygłosi odczyt p. t.; „Geograficz­
ne rozmieszczenie zwierząt* ezęśc 
I a z demonstracjami z Muzeum 
zoologicznego. (Błędna stylizacja 
podana' ua afiszu powstała wsku­
tek nieuwagi korektora).

— Powrót p. Próchnika da 
Łotwy. Jak  się dowiadujemy, p. 
Pióehnik zajmujący obecnie sta­
nowisko Inspektora Szkolnego w  
powiecie Bracławsklm, otrzymał 
zezwolenie od Rządu Łotewskiego 
ńa powrót do Łotwy. (w. a. p.)

1 — Szopka akademicka. Rećak 
cja „Słowa* czuje się w obowiąz­
ku przeprosić organizatorów Szop­
ki akademickiej, iż dotychczas 
nie zamieściliśmy recenzji o tern 
swego rodzaju arcydziele. Uczy­
nimy to w dniach najbliższych.

— Opłata miejska za badanie* 
weterynaryjne. Rada Miejska zgod 
nie z opinją Komisji Finansowej 
i M agistratu uchwaliła , ustalić 
opłatę za badania w eterynaryjne 
zwi rząt i- wypisywania świadectw 
pochodzenia w następującej wyso­
kość: za oględziny i wydawanie 
świadectw na koale, buhaje, woły 
i krowy po lOOOO rnfe; za sztukę, 
na jałówki i bukaty do dwuch 
isjji po 6000 mk. od sztuki, na 
Świnia po 8000 mk. od sztuki, 
na owce i kozy pe 40u0 mk. od 
sztuki. (w. a. p.)

— W ilka z drożyzną. W związ­
ku z podjęciem przez władze cent­
ralne akcii przeciwćrażyżniaaej,, 
przy urzędze Delegata Rządu zo­
stanie zorgauiz *wany w czasie 
najbliższym specjalny referat do 
walki z dr* żyzną. Będzie ta  pierw­
sza instancja dla tego rodzaju 
spraw. W zakres działalności re ­
feratu wejnzis baczenie na prze­
strzeganie obowiązujących ustaw
0 walce z lichwą i spekulacją i 
t. d. Jednocześnie przy Urzędzie 
delegata, również zostanie stwo­
rzony Komitet, w skład którego 
wejdą przedstawiciele samorządu 
miejskiego i powiatowego, in sty ­
tucji finansowych, kredytowych
1 społecznych. Komitet będzie 
pełnił funkcję opinjodawczą przy 
Urzędzie Delegata .jako drugiej 
instancji. fu. w.)

— Podziękowanie. Siostry Aiiloslar- 
dzia Sw. Wiiicjjitego a Paulo składają 
najszesersse podziękowanie Urzędnikom 
Ppeai i Telegrafów tVUeóskiej Dyrekcji, 
którzy ofiarowali 1 proc. swoich pobo­
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rów służbo wyah od 1 lutego b. iJ yu- 
•ząwszy, prze;-, przeciąg jednego raku na 
rzecz Domu Dzieciątka Jezu* przy ul. 
Snboce l. lo Za doręczony kwotę 822.088 
zak. 2 ntiesłąu* styczni*—serde^zn* „Bóg 
wpiąć"!

Siostra Żófja Kowalczyk.

T5ATR i MUZYKA 

Komunikaty tea tń w  wileńskich.
— Teatr Polski (Lutnia;. Dziś po- 

łue uroku fantastycznego i silnych mo­
mentów dramatycznych piękny poemat 
żbseua „Peer Gyc;B, jlustr t .v»ny melo­
dyjną muzyką U. Griega. W roli tytuło­
wej, n& czele świetnie ogranego zespołn, 
p. K. Adwentowicz—d*jo kreację potężną 
i niezapomnianą. Malownicze dekoracje 
ert malarza 3. Kazimieiowaiciego, tai.ee 
wykonane pr^ez tcżenice szkoły o. Łaaa- 
kie wieżowo | oraz wyborcy sekstet mu­
zyczny pod kierunkiem i z udziałem p. 
W. Brzezińskiego—dopełniają nadwyraz 
artystycznej całości.

W próbach .Ostatni z Jagiellonów" 
Laejana Rydla z p. K. Adwentowiczem 
w roli Króla Zygmunta Augusta.

— Teatr Wielki. Dziś (Środa) wspa- 
aiała opera Gounoda „Faust" z gośein- 
aym występem p. Mikołaja Jachny h, 
ariysty opery moskiewskiej. Obsadę Iu- 
aysh głównych partji stanowią: pp. Hen- 
drichówna, Cortilli i Polański. We czwar­
tek pc raz fety „Królów* Toitrota", na 
której widownia teatru nakażdem przed­
stawieniu stale jest żapełniona.

— Teatr im. Syrokomlf. W3 środę 
premjera niezwykle zabawnej komedji 
flenueąuina „20 doi kozy*. Rzecz tę, na­
leżącą do najweselszych komedj; współ­
czesnego repertuaru i odznaczającą się 
nadzwyczajnym humorem, przygotował 
na scenę p. Nawrocki. V/ wykonacin

biorą udział: pp. Dąbrowska, Gruszecka, 
Jackowska, Michorawska, Plucińska, Bęt­
kowski, Przyjemski, Uhl, Wzorczykowski, 
Zouer. Świetna ta komed j a będzie grana 
do niedzieli włącznie. '

— Wielki recital pieśni w „Lutui". 
Mlezwycł* uroczystość artystyczna ocze­
kuje Wjino wnadchodząeą niedzielę, dn. 
11 b. m. Wystąpi bowiem z wlnsrym 
recitalom wokalnym jećust z najznako­
mitszych pieśniarek polskich p. Janina 
Niakraszowa. Artystka ma wyrobione 
imię w kraju i za granicą, jako wybitna 
wykonawczyni najpoważniejszego reper­
tuaru pięściarskiego i oratoryjnego. W 
programie koncertu niedzielnego żnąjtią 
się też pcr:# twórczości Schomanna, 
Schuberta, Brahmsa, Chopina, Niewia­
domskiego, w tem wiele utworów po raz 
1-Bzy w Wilnie.

Początek o g. 4 po poł. Kasa otwar­
ta od g. 9 -1  i od 3—9 w,

Występ Sntlrnowa w operze. 
Dyrekcji Taavrc Wielkiego udało sio po­
zyskać słynnego artystę p. Smirnowa. 
Występ ten odbędzie się w piątek 8 b. 
m Zn*korni ty artysta da ale sły1 szsć w 

sie" Vc ................TravJacie" Verdiego w partji Alfreda, 
która należy do najświetniejszych w je­
go bogatym repertuarze operowym, Za- 
-jteiesjwauie występem tego światowej 
sławy artysty ogromne,

— Wszystko się kręci* sketeh te­
atralne kifienu.tografiezuy, odogrrny 
wczoraj po raz pierwszy. w teatrze „He­
lios* przez pp. Oierasieńskiego, żlimińaką, 
Hznuaza i Szebeko, zgromadził liczną 
publiczność. Nowość ta polega na tem, 
że wykonawcy tańczą, śpiewają i grają 
jednocześnie na scenie, filmie i wśród 
publiczności.

Dziś „Wszystko się kręci* po raz 
drugi—początek o godzinie 9 m. 30 wiec?:

KRONIKA TOWARZYSKA.
— Bal Korporacil „Połonja". Tego­

roczny bal Polouja, jak zresztą należało 
■ię spodziewać, udał się całkowici*.

Zabaw w przy dźwiękach 3 eh bardzo 
dobrych smyczkowych zespołów mazycz- 
nych przeciągnęła sio w oży wiunem tem­
pie do > 'ej rano.

Walony Kasyna były starannie i gu­
stownie umeblowane; wspaniale się przed­
stawiały stara, dorpaokie sztandary „Po* 
lonjF,

Jości był u wiele, lecz nie odczuwało 
się zbyt wielkiego przepełnienia:, gdyż 
tańczono nie tylko w dużej sali, ale i -,v
3-ch małyeh, przytem po raz pierwszy 
y/  powojennych karna wałach wileńskich 
była nc b*lu dostateczna ilość mebli, 
dzięai czemu nr.wot wszyscy panowie 
mogu wypocząć po ożywionych tańcach.

J ft_  gości była nader starannie 
opracowaną, to też nic nie psuło miłego 
nastroju i prawdziwie pięknej zabawy.

Wspaniałym był zwłaszcza polonez, 
którym się bal ruzp>,cząl, ładne też by­
ły kontredjrns. kotyljon z oryginalneml 
znaczkami i mazury.

Moc było ładnych pań, ślicznych to­
alet, wśród których dało się zauważyć 
wielką ilość białych sukien, rzadko w 
ubiegłych latach spotykanycn. Panowie— 
prawie wyłącznie we frakach lub mun­
durach—przeważnie ułańsicich.

Aadne były też karneciki i żywe 
kwiaty, która każda z pań wchodząc 
otrzymywała.

Bal „Polouja" dowiódł, że nawet w 
powojennych ultra-demokratycznych cza­
sach są jeszcze liczne r;-stępy osób, w. 
których poczucie estetyk: i prawdziwy 
wykwint są wysoce rozwiniętej N. T.

— Bal Ziem lafski i Kresowców Za- 
kordonÓYvych odbędzie się dnia 9-go lu ­
tego w sali Apollc (ul. Dąbrowskiego1), 
Całkowity dochód przeznaczony dla nie­

zamożnej dziatwy kresowej. Bilety na 
bal są do nabycia i  pp. gospodyń i w 
lokalu Związku Ziemian' (Zawale* 9) od 
dnia 6-go b. m.

— Konćert-ltfal Nauczycielski. Sta­
raniem „Stowarzyszani*. Chissuść, - Nir. 
Naucz. Szk. Poważ, w Polsce" odbędzie 
się w in . 12 b. m. w „Domu Oficera Pol­
skiego* ! Mickiewicz* 13) wielki Koaeert- 
bal ue cele oświatowe i organizacyjna 
wymienionego Stowarzyszenia. Zaprosze­
nia i bilety można nabywać od ezwar 
tkn codzień w Cukierni czerwonego Sztra- 
la od g. 6 do 8 wieczorem i w sakreta- 
rjaeie „Stowarzyszani!*1 (przy ul. św. 
Anny 7— 4) od g. 4 do g, f  p.p.

Bilety dla gości po 5000 mk., JJa 
członków po 2000 mk. Początek Koncer­
tu, u u który złożą się siły miejscowego 
społeczeństwa i świata artystycznego, o

■g, 8 wiecz.
WYPADKI i KRADZ-EŻS.

— Schwytanie bandy morderców Sp. 
Wincentego Stankiewicza. Przed para 
nu. djlinrńi na stacji kolejowej Swięciany 
policja aresztowała 4-cb bandytów którzy 
w dniu 6 stycznia no konaj i napadu ra­
bunkowego na dom pp. Stankiewiczów 
we wsi OrleuiętŁ w powiecie Oszmiań- 
skim i zamordowali właściciela domu 
Wincentego Stankiewicza (ojca popła do 
Sejmu) i ograbili doszczętnie mieszkanie. 
Wobec toku dalszego siedztwa nazwiska
4-ch schwytanych bandytów trzymane są 
narazie w tajemnicy. Policja jest już na 
siadzie reszty ucząattfiKów napadu.

— Otrucie. Dn. 6 b. m. w celu po­
zbawienia się życia otruł się atramentem 
26-o letni student Abram Buras.

Lekarz pogotowia udzielił desperato­
wi pierwsza: pomocy.

— Omćie dc. On. 5 b. m. souidMa 
30-o letni* Magdalena Nowlkowa (Mic­
kiewicza 4 m. 13).

— Du, 6 b. rc. zemdlał 60-o Jęta: 
żebrak Bolesław Grzegorowicz (Bossę 3u

Chorym lekarz pogotowia udzieJ#: 
pierwszej pomocy.

/— Atak sercowy. Dn. fl b. nij d»atar 
ł t  ataku serdscznego 40-0 latnia Aa» 
staaja Żabączswska (Piwna 11). Wezwą 
ny lekarz pogotowia chorej Hihialit 
pierwszej pomocy.

— Samobójstwo. Dn. 0 b. m. ■ j 
strzałem z rewolweru w piersi pozbawi! 
się życia zdemobilizowany żołnierz A«ełV 
Gaje (Majowa 12).

Przyczyna samobójstwa ni* nstaloaa. 
Dochodzenie w toku.

G i e ł d a .

A’ii no, dnia 0 lutegt.
Żądaua Poszuk. Transaket* 

36000 36014
120 120

162000 103000-’ l2«»4

Dul. St,-Z. 36300 
Buble Łot. 123 
Czeki i wpłaty:
Londyn ■ 163000
Złoto:
Bubie 2100000 2098006 2075000 2<r 066* 

'j/ARSZłWA (Pat). Dolary sprzedw- 
35830, kupno 35470, marki niemiecki* 
0.9a—0.00, funty szter. 166500 ~  164980, 
franki fr, 2251—2329.

ZURYCH. (Pat.). Na Warszawę u r y ­
wano 0.01 i pół.

GDAŃSK. (Pat.).-Vi*.rka poi. 116.28 — 
1 ió.ćO, przekazy na W arszawę 115.46 — 
l lo  04.

Redaktor:
Stan isław  Mackiewicz.

LECZNICA ? SZPITAL 1  SlOWfSfflil IHlCf S ili li wimo, wileńska 28,
f ta y c h o O R f  prrypsCTMS*; l e k a r z e  s p e c ia l i i c l s  Choroby dziecięce od 11—1 choroby wewnętrzne ud 12—4; chirurgiczne 1—2; kobieca od 11—1; oczu 10—2; uszu, nosa 

i gardła 12—3; zębów 10—11; skórne i wenariczne 2—3; nerwowe 1—2. 25 s z p l t o lu  o d d z i  r.ły: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i p n to ż it iŁ iy ;

t r ^ B i n e t  R o e n t g e n a  f  J Z ć e k t r e - t ^ e d y c ; . : ^ '
> 1—3 ) .  LuiR rsnla  

w n n n j
ęjc in n le n la m ig  ło t a y r a f r u ' . ;  p n e ś w l e t l a n i e )  

mmys e le k t r ,  m a s a ż .  LaS*ora8or£ui.n a n a S it y c s n e (

w m s E m m r  j a r m a r k
w  W R O C Ł A W I U  ( E R E S L A U )  

i i  — 1 4  m a r c a  1 9 2 3

It^TOlklrh infnningpp w kwbstji wystawianych towa rów, pasz- 
WuAulllllilI ftJilul lIEflli!', portewsj, przyjazdu, zamieszkania i t.p.

udziela
T o w .  Ż e g l u g i  „ B a l t i s c h e r  L l c y d “  w y d z .  p o d r ó ż y ,  

K o w n o ,  L a i s v e s  A ą e e  2 4  jak również B r e s l a i s c r - A m t .

Zgub.

w Prasaęh 
Wschodnichw  K r ó l e w c u

o d  1 - g o  d o  2 3 - g o  l u t e g o  1 9 2 3  r o k w

Biuro T e t ta is s i  - EDdonlane i l e r & a  - M n
Stanisław Pilsisdsks1 naynier 

Kcmunikacji
Wilno, Mickiewiczs1 62 n , 4.

ROBO’l Y TECHNICZNO BUDOWLANE: sporządzenie kosztorysów, wyko­
nanie i projektowanie wszelkiej pracy inżynieryjr.o-budowlanej, stuaja i budowa 
kolejek wąskotorowych (fabrycznych i leśnych), kolei noitralno-torowych, drogi 
bite, mosty, roboty ziemne, roboty hidroiechniczre, meljoracyjne, zakłady fab­
ryczne, nowe budynki i domy, przeprojektowanie i remont starych, kanalizacja, 
wodociągi, .cca strukcie żelbetowe, wyroby cementowe i t. p.

ROBOTY MiSRNICZE: parcelacyjne, komasacyjne, zamiana serwitutów 
i wszelkie inne w zakres miernictwa wchodzące pod kierownictwem upoważnio­
nych przez G. U. Z. geometrów.

ROBOTY LEŚNE: sporządzenie planów gospodarki leśnej, oszacowanie 
lasów, roboty taksacyjne, eksploatacyjne i t. p. pod kierownictwem kwaiifiKo- 
wanych leśników.

Biuro'czynne; w dni powszednie od g. 10—2 pop. i od 6—8 w, 
w dni świąteczne od g. 10—i pop.

K .  O .  K .

Ostrobramska 19.

S p r a e d a ż  s ł o m y  i  s i a n a
pc cenach konkurencyjnych

Jfiltutlltlltlltlltlff ^ ^ A A A A A A A
ZaTz^d Handlu Towarami Apteczr.emi 1 Perfumaryjncmi

„ I ,  pL S E G A U r 3* w Wilnie
Ma r l ż i ic tZawiadomić pp. udziałowców, iż dnia 23 

lutego roku 1923 w Wilnie, w lokali: Zarządu przy ulicy 
Trockie* 7. o g tdz. 7 po poŁ, odbędzie się Walne Zgro­
madzenie Nad-wyczaiue udziałowców Towarzystwa.

Porząoek dzienny:
\) Powiększenie kapitału zakładowego Towarzystwu 

w drodzej nowej emisji akcji.
2) Wolne wnioski.
Wobec tego, iż na Walnem Zgromadzeniu rozpatry­

waną ma być sprawa powiększenia kapitału zakładowego, 
zged !e z paragrcfeiii 63 Statutu, wymagane jest przybycie 
na Zgromadzenie właścicieli udziałów, lub innych pełno­
mocników, reprezentujących nie mniej, niż połowę kapitału 
zakładowego-

E w p s d w  w sK ^ s tls ic l i
iV3zy$łi.ie rodzajs niamieckiego prze­

mysłu znajdują się na wystawie.

Europejskie Targ! P r a w n e
techniczne targ i tila handlu i prze- 
mysia drzewnego, maszyny, narzędzia.

W sprawie wszefkicli informacji, otrzymania szcze­
gółowych prospektów, oraz wyprawie prędkiego 

otrzymania wizy zgłaszać się

przedstawienia
tfeiLNO, u!- I Portow a 5.

Mętory Ropowe
pół—Diesle, Clnistoph‘a, 16, 20, 24, 30 i 45. 

P.S. z natychm. dostawą ze składu w Warszawie 
P 3 L  E C A:

ogr,*odp.
Warszawa, Galerja Luxenburga 5t. Teł. 247 — 54.

Kooieta-LekarzIr. r’ManiitzoRi
choroby kobiece i akuszu 
ryjce. ul. Kasztanowa 7—v 

ód g. 4—5.

Akuszerka \Z*y
u tóala porad. Przyjmu j* ue 
9 rano do 7 wiecz. Mlckic 

reles! 46—ó. _

D-r Wo^odźko
Ordynator szpi ala Sawicz. 
Choroby skórne i wen ery 

ne od Z- 12 —2 I 5—6. 
Zzwalna 22.

D r. LEON GENSBERG .
Chora by weneryenus, syfi- j 
Hs i skórne. Ul Trocko Nr?, 1 

rój; Wileńskiej.
> Telefon 352.

Przyjmuje od g ,9 -  l i 4—7 !

Ak-Hiiterfca OKUSZKG ;
ul. Wielka 33—2,. przyjmuje ; 

9 -1 1  i 3—ó. f
U D Z I E L A  P O R A D ,  i

Kobiete-łekarz 
9 r ,  J a n in a  P io t r o w ic z
ordynator szpitaln Sawicfe 
Chcroby skórne i .-/ener. 
Przyjm od g. S—9 r. i 5—6 w. 

Zarzecze, 5 m. 2.

“;L. O .  Z e l d o w i G E
z Moskwy. Spec. wenęjryci-. 
noczopł., syfilis i skórn-: 

od 9— t i 5—8, Mickiewicza V-

in e d .  K a p ta n
Spec. chcr. weneryczne, sy­
filis 5 skórne. Wileńska 11
m. 1 (Wejście z Benedyktyń­
skiego zaułka) 9—12 i 4—7. 
Telefon 640. _ _ _ _ _

Nasiona świeże prawdziwe 
francuskie

Zgiib.
ka-

w Łodzi 27-Xil-2;, 
_  listewidenc.,w;:J 

przoz D.O.P. w Wilnie józeli. 
Gorfinkiel, Stefańska 15/12

2 Iegit. Nr. 287* 
L r ^ u u . I Nr. 39P0-D n» 

im. Marcjanny i Wincentego 
Żukowskicb ze st. Sof-.1 

unieważ. się
ks: dcm. Nr. 
na im. Francisz 

ugenjusza Fręchowic::;., 
unieważnia się.

7 r f „ S  2 paspertyNrN: 
85932i 29230 iii: 

dOKumenty na im. Hirsn  
Milińko i Riwa Horodiszcz 
Popławska 21—27, uniew ż : 

nia się.

7 r f 11 h  wyd. prze.
L i g i 1 0 .  Kar Okr. Szk.
zą Nr 1383 na im. Bibuiskl ■ 

Rozalji, unieważnia się..

Z gub. torebkę, zawieraja*, 
52000 mk. oraz pasą że- 

gran. wyć. przez Star. Wii 
18-1A-22 r. za Nr i882-Ill-‘» 
na im. Elki Basnian. Uprą 
sza się o odniesienie pasa., 
pozostawiając gotówkę jako 
wynagrodzenie. Wilno, V. " 

głowa 8—2.

7 r f i  iK  indeks cłuchaczk: 
f < g U U .  U. S. B. Jani,: 
Jastrzębskiej, Zawalna 11—5. 

unieważnia się.

Miłosierdziu czyteJników naszych
oołecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem małych dzieci 
7I których jedno chore nieleczaJnie. utrzymującą matkę 
staiuszkę 39-letnią. Ofiary, choćby jaknajmniejsze, .dla bie­
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Administracji „Słowa*.

% E L D © WJ S 2
• V

K&ćWA ŁKKA8S
§p. Szwarc-ZeW swic#

13‘/■--Z 1 8—8 (lit, ItaMaiw*J* *i ». i —i 1 S-*. |  ?*».: 13‘/«~8 i 8—8 «fc»r8p«c. * w M»e«»plełowo, armia i akórat.
ak .fleki*wfrze ( i. 3>t* l*rs" j)  Mi 24. r.. 4.

HHtimHM«wni8««»MmMMMNHNH8aa«a«M *9*mh»«k» t

K O M  . K U R S ’ . i
Rejon Inż. j&ap, Wilno, ogłasza konkurs na remont 

kapitalny czterech stajen w Nowo-Wilejce.
Koszt«>ysv ślepe są da pobrania v. kancelarji Rejonu 

(Arsenaiska, 5).
Oferly winne być itależyiie ostenlplowaue z nadpisani 

u góry: „Oferta iia Remont Stajen w NóWó-Wilejce".
Obowiązuje wadjum w wosokośri 2*/0 od ogólnej sumy. 
Termin składaniu'ofert upływa z dn. 16 lutego o Ł  12. 

Klerow«uc.ń/(’ fitjonu inż. 1 Sap. Wilnc.
L. dz. 594 inż. z dnia 30.3.23 r

j 3>0uwuCisaj«,s się; dzielnej 
ochmistrzyni, z dobrej rodzi­
ny sfr pomocy panidomu, na 
wieś, znającej s:'ę dobrze na 
iśuchni, drobiu i gospodar­
stwie pedwórzowem. Wolny 
przejazd i pensj? według 
umowy. Oferty adresować: 
Młyny i Tartaki Tow. Akc.

Przeehowo (Pomorze.!.

Sprzedaje się koncertowe
0 m m n  a  Miilbacha,I i c t l l l l l U  wysokiej
jakości, Niemiecka % m.6.

?5ęwck 2 sklepy
ll-ga Portowa4, dowiedz, się 
od 2—5 g. u rządcy demum.5.

Sadowa 8.

Ktoby wiedziai gdzis sie 
obecnie znajduje K lenieBró  
S r a b a w s k i  z żoną Anto- 
neią oraz dziećmi Manią. 
Oorosią i Janem (byt w swo­
im czasie rządcą w maiąt- 
kach w Witebszczyżr;ie, m;-  
dzy iuuemi u hrabiego ,Pia- 
tera w Pustyni I, zechce ła­
skawie przesłać jego adres 
Rmilji z  TKącików Kazimie- 
rzouej Makutunowiczowej- 

Wilno, Zawalna Nr. 30.

coś kupić, coś s p f i t  
dać, znaleźć posadę 
óos^ać pracowników 
aby o jego firmie 
przedsiębiorstw ie iul 
h a n d l u  wiedziano 
znaleźć róueriawi 
majątku, odstąpić \ 
dzierżawą mająte! 

itd. it. itd.

lieih si| miesi
w. gazecie j

„ I Ł O W O " '
a ” eża ./odrJe  osią­
gnie wiele z tego 

korzyści.

Speas#"*;® sl«j dwie duże 
i formy i prasę dla tóafrtowe- 
: go mydła. Dowiedzieć się 
j w biurze ogłoszeń J. Kariinit,
| Niemiecka 22.

F i ^ r r  z ogrodem owo-
i . : u / l l i  cowo-warzywnym 
wydzierżawia się. wiadom. 
W. Pohulanka 6—7 w godz. 

3—5 pop.

t S H H K 3 3 M H H 3

O R U K A ia W A

„ M O T U S ”
W i J lk n ,  4 2 .

Przyjmuje wszelkiego rodna*, 
roboty w zakres drukarstwu 

wchodzące.

Wydawca; w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz. DrTińjbiiia „M otns" ul. W w1k» 44


